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Cześć Urzędowa.
K O M I T  E T

D O  ZAKU PIENIA SREBRA NA M ONETĘ K R A JO W Ą  '

przez Senal ustanowiony.
W  wykonaniu postanowienia no ostatniem 

Zgromadzeniu reprezentantów w d. 18 wrze­
śnia f. 1833 zapadłego, upoważniającego Rząd 
krajowy do założenia mennicy i bicia monet 
wszelkiego rodzaju, Komitet uchwala S e ­
natu Rządzącego z dnia 26 marca r. b. Nr. 
1630 ustanowiony, mając sobie porticzone za- 
ktipieilie srebra na cel powyższy potrzebne­
go , podaje do publiczney w iadouiośi i: iż rze­
czone srebro na r/.eez Rządu W . M. Krako­
wa zakii|>ować będzie po cenm następującej:

Krakowski próby 6, po złp. 1 g r- 21
— — 7, — 2 — —
— — 8, — 2 — 8 1
— ' — 9 , — 2 — 17
— — 11), — 2 — 25 \
— — Jl> — 3 — 4
— ■ — 12, — 3 — 12*
— — 1 3 , — 3 —
— — 14, — 4 —
— — 15, — 4 — 8 2
— — 16, — 4 ---- 17

Chęć pozbycia taknwego srebra mający, 
ndawać się zechcą do I*. YVestwalewicza z ło ­
tnika wm ieście  Krakowie przy ulicy Floryań- 
skiey Nr. 5()£ zamieszkałego, a przez Rząd 
do ley cz\ nnosci upoważnionego, który po i 
wypróbowaniu na kamieniu, lub przez ogień, 
jeżeli potrzeba tego w ymagać będzie, po zw a­
żeniu na wagę tuleyszą i oznaczeniu warto­
ści dostawionego sobie srebra w obecności 
sprzedającego,. takowe opieczętowane swoją 
pieczątuą z oznaczeniem istotney wagi iu a r -  
tości, Komitetowi w biórze Wydziału Docho- 
dów Publica; i  Skarbu posiedzenia swoje od­

bywającemu, przez sprzedającego doręczać bę- 
i dzte, który to komitet po przekonaniu się o 
"rzetelności w agi nadesłanego sobie srebra ja ­
ko też po sprawdzeniu należytości za tako­
we przypadającej, natychmiast będzie wyda­
wać du Kassy Glówney stosowne assygnacye. 
Co aby do powszechnej doszło wiadomości, 
tak przez Gazetę Krakowską jak przez Dzien­
nik Rządowy ogłoszonem zostaje.

K raków  d ,-3  Czerwca 1834 r.
G r o d z ic k i .

(3r.) J. Igesseli Adj. YV. S.

T RYBU NAŁ P IF .R W SZ E Y  INSTANCYT

Wolnego Niepodległego i Ściśle \eutralnegt 
lMiusta Krokowa i Jego Okręgu.

Zawiadamia wszystkich, których to inte- 
ressować m oże ,  iż gdy Karol Grjziński byfy 
komornik sądowy w dniu 11 stycznia 1825 
r. zm arł, a pod d. 12 .Maja r. b. N. 1832 
Pani Józefa Gryzińska podała do Trybunału 
prośbę o wyextabułouanie kailcyi w summie 
2000 złp. Za tymże przez Tomasza i Maryan- 
nę W ysockich małżonków na kamienicy pod 
L . 328 w Krakowie przy ulicy S zew sk ie j  
stojącńy, zapisanej, przeto mający ja k o w ą  
Z Urzędowania tegóż pretensją, w przeciągu 
miesięcy trzech do Trybunału Zgłosić się 
winni; po irplynionein bowiem tym terminów 
exta hulacy a kaucji nakazaną będzie.

Kraków 9.2 Maya 1834 r.
liartynowski.

(3r.) Łibrowski sek; tryb;
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'P ra ln ic  zajęta stołarszczyzna będzie dnia 
17 Czerwca r. b. o godzinie 10 z rana w 
sukiennicach M. Krakowa przez publiczną 
.licytacją sprzedana.

K raków  11 Czerwca 1834 r.
IVoyr.iec/i Dsiarkowski kom: sąd:

Część Polityczna.
W IA D O M O ŚC I Z DZ ISIE Y S ZE Y  P O C Z T Y .

P aryŻ 29 Maja. W czora y  posłowie ros- 
syjski i austryjjacki, odebrali depesze od swoich 
dworowi

Rozporządzenie królewskie z d. 25 b. m. 
powołuje popisowych roku 1832 do czynney 
służby.

Gazeta nadworna madrycka donosi pod d.
2 l  b. ni. że w Eskuiialu znaczny skład bro­
ni znaleziono.

Dnia 30 Maja. Rząd miał odebrać wia­
dom ość, że Don Miguel opuścił d. 18 San- 
tarem, i że woysko jeg o  w zupełnym nieła­
dzie, ustępuje ku El was.

Dnia I Czerwca. Marszałek Lobati, na­
czelny dowódzca gwardyi narodowey, niebez­
piecznie jest chory.

W czora j nadeszle wiadomości z  Madrytu 
(inówi Dziennik Paryski,) potwierdzają wia­
domość, że Don Miguel ze swoiin wojskiem  
w zupelney znajduje się ucieczce.

Dnia 2 Czerwca. Poseł rossyiski hrabia 
Pozzo di Borgo, ijiial przedwczoray wieczór 
posłuchanie u króla w Neuilły. ( G.P.sJ

W IAD O M O ŚC I Z DAWNjF.YS7.YCH P O C Z T .

L w ów  31 Maja. Z  powodu zrobionego 
przez rząd dostrzeżenia, że ludzie zepsuci i 
niemający utrzymania, obrali sobie za zatru­
dnienie dla osobistey korzyści tworzyć lub 
rozprzestrzeniać tayne stowarzyszenia, któ ­
rych zgubne i zbrodnicze zamiary czczcini 
ułudzeniaini starają się okrasić; ogłoszono * 
postanowienie: 1) iż wszelkie połączenia się 
w tayne towarzystwa, w jakimkolwdekbądź 
Zamiarze utworzone, i pod jakieinkolwiekbądź 
nazwiskiem i kształtem istniejące lub istnieć 
m ogące, zakazane są i karami obłożone sto­
sownie do §§. 38, 50 , części II ustawy Uar- 
ney; 2) że co do tajnych związkówj którym 
zamiary, państwu niebezpieczeństwem grożą ­
c e ,  za podstawę służą, przepisy §§. 52, 53, 
54, 55 i 56 części lszey ustawy karney, cał­
kiem zastopowane bydź tnają. ( g. c. w .J

A  o  w y  Y o r k  11 Kwietnia. Obrady wzglę­
dem naszego banku narodowego stają się co 
■raz ważnieyszemi, chociaż bynaymniey nie są 
pocieszające; raczey nie można jeszcze prze­
widzieć smutnego końca skutków gwałtu, acz 
pokrytego formami praw nenii, jednakże opar­
tego na uporze, jeżl i  nie na intcressie pry­
watnym prezydenta rzeczy-pospolitey, a gdy­
by sprawa doprowadziła ostatecznie, jak nie­
którzy się spodziewają, do zmiany prawnych 
i konstytucyjnych przepisów związku państw, 
podług których nie b jloby  na przyszłość ta­
kiego wdzierania się i nieszczęść, wszelako 
teraźniejszość musi jeszcze zawsze tę w ą­
tpliwą korzyść dla potomności drogo opłacić. 
.Naturalną jest, że  przyjaciele i kreatury pre­
zydenta wszystkich używają sprężyn, aby spra­
w ę tę w korzy stnem wystawić świetle, i tym 
niniey trzeba ich o to winić, źe  naytepiey 
są zawiadomieni o nieograniczoney samowol- 
ności tego człow ieka , który, jak  wiadomo, 
rozpoczął swóy zawód rządowy od tego, ze 
wszystkich za granicą będących urzędników 
odw oła ł, i to bez żadnego innego powodu, 
jak  tylko, aby na tych posadach umieścił 
swoich stronników i polubieńców. —  Dla 
tego pewnie nie zabraknie wielu gazetom 
europejski.il na artykułach, w których spra­
wa ta wystawianą będzie na korzyść stron­
nictwa prezydenta. Gdy przed dwoma la­
ty nalegał Jackson na mianowanie -komissyi 
do rozpoznania pytania: czyli korzyść narodu 
wymaga przedłużenia przywileju banku lub 
nie; komissya odpowiedziała na to pytanie w 
sposobie potwierdzającym, i to większością 
głosów , komissya, która między swoimi człon­
kami liczyła powszechnie szanownego i z u ­
pełnie bezsoonnćgo  byłego prezydenta Adams; 
poczem, jak wiadomo, postanowili tak repre­
zentanci, jnkotćż  senatorowie, per majora, 
odnowienie przywileju. Atoli ten stary ż o ł ­
nierz, zamiast, cobys ię tym  potrójnym wyro­
kiem znawców powodował i miał na wzglę­
dzie nieodzowne szkody, z zamierzonego przez 
siebie środka wyniknąć m ogące , myślał tyl­
ko o sobie i o przyrzeczeniu, datiem \ve wła­
snym interesie bogatym spekulantom, bankie­
rom państwa, i użył służącego sobie podług 
konstytucji Celo; to jest, oparł się odnowie­
niu przywileju banku unii państwa. —  Bank 
ten widział się naturalnie przez to zmuszany, 
ograniczyć owe wielką liberalność, z jaką  do-
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<tąd we wszystkich państwach rzeczy - pospo- 
litey handel z korzyścią wszystkich wspierał 
i ułatwiał, ,iby przy upływie przywileju com- 
ftant  m ógł likwidować —  co tym smutniej­
sze musiało pociągnąć za sobą skutk', ile że 
zręcznemu postępowaniu dyrekcji banku zu­
pełnie się powiodło, pozyskać i zapewnić so­
bie powszechne zaufanie w tym sposobie, że 
noty bankowe aż w nayodlegleyszych pun­
ktach rzeczy-pospolitey (zatem daleko w wję- 
kszey rozległości, niżeli w jakiem bądź pań­
stwie) były al puri w obiegu, i tak w wiel­
kim, jak i małym handlu wszędzie, jako nie­
zmienne znaki wartości, były używane, p od ­
czas gdy inne noty bankowe i w ex le  w han­
dlu między pojj^djńcze.mi państwy musiały 
dawać 10 nawet do 15 procentu disconlo. Ze 
m nóstw o pojedynczych domów handlowych 
i mniejszych banków -wstrzymać musiało te­
raz swoje wypłaty, samo z siebie wyply w a ;— 
i dla znawcy jest tylko śmiesznością, ze polu- 
bieńcy prezydenta starają się te smutne, wszel­
k i  handel paraliżujące i poinyśloość tyłu osób 
podkopujące zdarzenia wystawiać jako  umyśl- 
łie a nawet złośliwe machinacje stronników 
■dyrckcyi banku. Atoli nieszczęście to da 
:się niestety jeszcze obszerniey uczuć. P re ­
zydent (m ów ią  że na podanie jednego z jego  
ministrów, P. van Kureń) oświadczył, miano­
wicie mini. terstw u, że w śród teraźniejszych 
■okoliczności publiczne depozyta nie są w ięce j  
bezpieczne w banku, a zatem powinny bydź 
odebrane, i gdy cale ministerstwo (może w y­
ją w szy  ow ego Van Buren) opierało się tey 
nowey dowolności, gdy mianowicie minister 
skarbu wezwany wprost, stanowczo oświad­
czył: ze, podług je g o  przekonania, pieniądze 
te są zupełnie bezpieczne w banku, i on nie 
da sw ojego £w tey mierze stanowczego) g ło­
su na odcin anie; otrzymał w nagrodę za sw o ­
j ą  rzetelność ostateczne oświadczenie prezyden­
ta: »iz [dotychczasowe urzędowanie jeno  u- 
£taje.»— WyUatr następcy padt naturalnie na 
o sobę ,  która wprzód zobowiązała się, iść za 
wolą  prezydenta, i Jak zabrano samowładnie 
i z widoczną szkodą dobra ogólnego publi­
czne depozy ta z banku, i nowy minister mu­
siał z przytoczeniem powodów zawiadomić o 
tym środku senat. —  W  d. 28 marca wyda­
ła iaba senatorów następujące uchwały: 1) 
28 głosami przeciw 18, że powody, przeło­
żone przez sak remi za skarbu o cofnienie de­
pozytów z banku, są niedostateczne: 2) 26

głosami przeciwko 20 , że prezydent w tey 
n.jerze użył powagi, która mu nie tylko po­
dług ustaw i przepisów konstytucyi nie słu­
ży, leczobu dw  om się spizeci w ia. 1’ rzeciwko 
temu izba reprezentantów postanowiła: aby 
w mowie będące publiczne depozyta nie zwra­
cać bankowi .Zjednoczonych Sianów. Było 
to wcale inne pyianie. 1’ ost-inow tonie to nie 
narusza bynayumiey zezwolenia na sam śro­
dek, i nic w ięcej nie oznacza, jak ty lko , że 
izba nie sądzi za d obre , po uczynionym już 
kroku ze strony nay wyższej władzy państwa, 
skompromitować onęż właśnie zniesieniem 
środka, a wszelako mnieyszość, t. j .  oppozy- 
■cya, była tak wielka, że  postanowienie to tyl­
k o  większością 15 g łosów przeszło. Natu­
ralnie, że  ze wszystkich stron natężona jest 
•ciekawość na dalsze r oz w inięcie się tych spor­
nych punktów. Jakkolwiek banu dawał nie­
które korzyści rządowi i mianowicie wszy- 
■Stkiemi sprawami rządu w nayodlegleyszych 
punktach rzeczy pospolitej trudni] się bez­
płatnie, korzyści te by ły by się jeszcze powię­
kszyły , gdyby nie to uparte wmieszanie się 
w istniejące slusunki i interesu. Atoli jeźli 
prezydent, j .  k m ów i, nic nie zamierza, ja k  
ty lko ,  aby wstrzymać lub usunąć szkodliwy 
wpływ arystokracji pieniężnej, przez ów m - 
sty tut narodowy ugruntowane); pytaniem jest, 
czyli ten wpływ byl istotnie tak szkodliwy 
dobru ogólnemu, iżby teraźniejsze przez in­
ne zabiegi zrządzone nieszczęście; nawet tyl­
ko pozornie dało się usprawiedliwić? Szkoda 
ju ż  wynikła i niebawem wyniknąć mogąca 

■tern ftudniey da się naprawić, ile że z każ­
dego przyszłego instytutu tego rodzaju; nieza­
wodnie utworzyć się musi nowa ary stokracya 
pieniężna. Spodziewamy się , że rzecz ta w 
skutek kolizyi pbudwóch izb nie pociągnie 
się długo, że raczey prędko nastąpi to, cu na. 
koniec musi nastąpić —  mianowicie; utworze­
nie nowego banku narodowego-— k tóry— j a ­
kiekolwiek otrzyma nazwanie —  w istocie 
musi bydź tein, czem był dawny.*

Oto jest wyjmek z namienioneyprotestacyi 
prezydenta Jacksona, wydaney do senatu 
przeciw postanow ieniom tegoż, w zględem pyta­
nia o banku. Najprzód zwraca prezydent u- 
Wagę na ciężką odpowiedzialność, która na 
nim spoczywa. M oże  on być oskarżony, ska­
zany na złożenie urzędu i nieustanną polity­
czną niezdolność przez każdego , który się 
poczytuje być skrzywdzonym jeg o  rozporzą-
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dżemami. i ścigany przez sądy, jako zupeł­
nie nieuznany oby watelein. Oprócz tego winien 
jest zdać sprawę publiczne}1 opinii z naymniey- 
szey swoje} czynności. Lud wolny Z jedno­
czonych Stanów* który, jako  samów larizca wy­
znaje ty lko praw dę i spraw iedliwość, ma pra­
wo rozpoznawać postępowanie naczelnika pań­
stwa i pojedynczem lub ogolnem wyrażeniem 
się, objawić po wszystkie czasy i na wszy­
stkich mieyscach, swoje zdanie o toku rządu. 
T ak też dwa prawodawcze ciała mają bez 
wątpienia prawo śledzić czynności prezyden­
ta, jak dalece uznają tego potrzebę, jako w la­
dze prawodawcze i wykonawcze. Atoli rezo- 
lucyje senatu nie odpowiadają prawdziwemu 
duchowi konstytueyi; zdaje się, źe senat, co 
się całkiem sprzeciwia konstytueyi, chce być 
tego zdania, że jedna galęź władzy wykona- 
w czey, bez współdziałania drugiey i bez za­
niesienia formalnego oskarżenia, może wyra- 
z ić s w o ję  naganę czynności prezydenta. Formy 
zostały całkiem zaniedbane. Prezy dent wykazu­
je  to pojedynczo, stara się potem w ogólności 
okazać, że miał prawo złożyć z urzędu sekre­
tarza stanu do finansów; przechodzi potem 
do pytania względem odebrania pieniędzy pu­
blicznych z banka. »Grosz publiczny, praw nie 
wybrany, mówi o n ,  jest jak wszelki mają­
tek kraju, powierzony pieczy władzy wyko- 
nawczey, eo już  prawie od lat 45 jest uzna- 
nem. Bank używał powierzonych sobie pie­
niędzy publicznych, aby panował uad wybo­
rami i miał wpływ na czynność rządu. Miał 
zamiar przywieść do skutku nowy obszerniey- 
szy plan. Rząd nie mógł tego zeierpieć, aby 
bank przekupowal dziennikarzy, a zatem mu­
siał bank przestać być zachowawca^ grosza 
publicznego.*—Prezy dent lak kończy swoje po­
selstwo: »\Vinien jestem wysokiey godności, 
k tórą  piastuję, winien jestem moim następ­
com i reprezentantom ludu , na których pra­
wa nieprawnie nastawano, winien jestem na- 
koniec ludowi i państwu, abym tego nadwe­
rężenia konstytueyi nie cierpiał bez oporu.— 
Dla tego protestuję się uroczyście przeciwko 
pomienionym rezolucyjom senatu, jak dalece 
są niekonstytucyjne i naruszają równowagę 
władz, co stanowi istotę naszey konstytueyi. 
Powstają one tak na móy charakter prywa­
tny, jakoteź publiczny, a że zą wciągnione 
do protokołu , nabywają więc przez to wa­
żnośc i ,  którą powinienem oddalić. Należy

mi tu dodać, że naprożno żyłem, jeźli potrze­
ba, abym się z takich usprawiedliwiał zarzu­
tów. Napróżno noszę .ia ciele mojem nie­
zbite dowody mojey ku oyczyznie miłości, 
wyryte na tein ciele w walkach za wolność. 
Napróżno poświęcałem móy majątek, moje i- 
ni.ę ku obronie naszych praw, drogo naby­
tych. Napróżno bez zastanowienia się i oso- 
bistey korzy ści, puściłem się tą ciernistą dro­
gą, którey mogłem uniknąć, i klórey trzy­
mam się t j łko  dla dobra oyczyzny. Od p o ­
tworzy nie mogło mię nic obronić. A jednak­
że , gdybym był chciwy sławy, byłbym się 
starał o wsparcie mego stronnictwa, które 
teraz pragnie panowania; gdybym był prze- 
dayny, (ryłbym się stał somoistnem onegoż 
narzędziem. Aby owe rezolucyje senatu nie 
stały się wzorem dla czasów późnieyszyeh, i 
aby moje prawdziwe powody, moi współoby­
watele, inne narody i potomność ocenić mo­
gli, wzywam z Wysokiem upoważemem senat, 
aby to poselstwo i protestacyją umieścił w 
swoim protokule. —  Dnia 15 kwietnia 1834.

A/ulrzey Jackson.

Pomienioną protestacyą oddał senatowi w  
dnia 17 kwietnia sekretarz prezydenta, a Pan 
Poindexter wniósł zaraz po oney odczytaniu, 
aby jey  senai nie przyjął. ( g. L.)

Doniesienia.
44ta LOTEKYA KLASSYCZNA 

K R Ó L E S T W A  P O L S K IE G O  

Składa się z 52,000 numerów, między któ- 
remi 22,000 losów jest wygrywających i t& 
praemiów. —  Główna wygrana wynosi P ó ł  
Miliona czyli 500,000 złp. Główne prnemium 
200,000. Losów do I. klasy teyże loteryi do­
stać można ti J. Louis całkowitych po złp. 
16. —  pól-Iosów po 8. —  -y części po zł. 5 
gr. 10 i po 1 złp. 18 gr. (3r.)

W  handlu pod L .  550 pr*y ulicy Floryań- 
zkiey w kamienicy Derycha, znuyduje się do 
sprzedania przedni Bulion mieyscowego wy­
robu. (3r.)


